
Szyb ffienE*,r*ąą;Ber-e
leżący w kompleksie budynków Kopalni 5o!i

,,Wieliczka" to mie jsce, gdzie zaczyna ją się prawie
wszystkie podziemne trasy. Wyjątek stanowią trasa
górnicza i wyprawa,,TaIemnice Wielickiei Kopalni"

- zwiedzanie obu lozpoczyna się z szybu Regis, l:I-
położonego w samym centrum Wieliczki
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zaskoczy. A jednak!
"Ęffiu każdym razęmz iednako-

ffi' wą ciekawością ruszalam la-
jW' biryntem solnych l<orytarzy,
6ffiimĘ'podziwiając wykute w soli
komory, niesamowite podziemne
jez'iora, niezwykłe konstrukcje i uni-
katowe solne rzeźb:1.Te atrakcje ofe-
ruje najbardziej znana i ciesząca się
niesłabnącą popu1arnością trasa tu-
rystyczna, którą do tej pory podzi'
wialo już 36 mln turys[ów prawie ze
180 krajów świata. Tym razem jed-
nak odkryłam coś nowego i napraw-
dę ekscytującego _ trasę gorniczą.
W'ytyczono ją przez wyrobiska, któ-
ryrch historia sięga nawet średnio-
wiecza. Tu turr.ści w jednej chwiii
stają się śleprami _ adeptami górnic'
twa, którzy pod czujnym okiem

Sztygara przodowego zdobywają
szlify w podziemnym fachu. Ubrani
w kombinezony, wyposażeni w po-
thlaniacze tlenl<u węgla, w kasl<ach
i z lampami, będącymi jedynym Źró-
dłem światła, sprau,dzaliśmy skład
kopalnianej atmosfery, łupaliśmy
bryły soli, pchaliśmy wypełnione nią
wagoniki, piłowaliśmy drewno na
stempie i poznawaliśmy niedostęp-
ne do tej pory dla turystów rejony
kopalni. Tego, co zobaczyliśmy i do-
śrviadczy1iśmy, nic nie jest w stanie
z'astąpić. Na powierzchnię nryjecha-
łam prawdziwym szybem górni'
czym z własnoręcznie wykopanymi
bryłami so1i i postanowieniem, że
jeszczetuwrócę.
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